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O O O K I I  T O W A B Z K S t W * '

O b y w a t e l e  !

Z  o d e zw y  K o m i t e t u  Z je d n o c z e n ia  d o  n a s  w y s to s o w a n e j  p r z e k o n a -  
e i e  s ię ,  j a k i e  k r o k i  ci P a n o w i e  o b m y ś l i l i ,  a b y  s z tu c z n ie  p r z y n a j m n i e j  
p r z e d ł u ż y ć ,  ju ż  dz is ia j  m o c n o  z a c h w i a n ą  e s y s t e n c y ę  sw o ją .  N a  i c h  
d u m n e  w e z w a n ia  d o  T o w a r z y s t w a  o u z n a n ie  s i e b i e ,  b y l ib y ś m y  
z a p e w n e  m ilc z e n ie m  l u b  k r ó t k i m  s ło w e m  o d p o w ie d z ie l i .  L e c z  
w id ząc  w ł a ś n i e , 2e im  tego  ty lk o  b y ło b y  p o t r z e b a ,  d l a  o b u d z e n ia  
-nowych n iec h ę c i  p r z e c iw k o  T o w a r z y s t w u  w id z ą c ,  że  c a le m  ic h  
u s i ło w a n ie m  j e s t  z a k r y c i e  p r a w d y  p r z e d  s w y m i ,  a b y  ich  s k ło n ić  r a z  
je s zc ze  d o  w y b o r ó w  d ła  d o ty c h c z a s o w e g o  K o m i te t u  z b y t  p o ż ą d a n y c h ,  
'b y l iśm y  z m u s z e n i  w d a n e j  im  o d p o w ie d z i  w y p ro w a d z ić  n a  w ie r z c h  
te  u k r y t e  z a m i a r y ,  i p r z e z  to s a m o  ju ż  j e  z n iw e c z y ć .

L e c z  s t a n  o b e c n y  Z je d n o c z e n ia  w y m a g a  b l i ż s z y c h  s r o d k o w  —  
N a p is a l i ś m y  od  s i e b ie  o d e zw ę  do  c z ł o n k ó w , k t ó r a  w d z is ie j s z y c h  
o k o l ic z n o śc ia ch  n ie  t y lk o  o b ja ś n i  ich  o r z e c z y ,  a le  b ę d z ie  d o w o d e m  
t ro sk l iw o śc i  T o w a r z y s t w a  o w y c o f a n ie  ludzi  s u m i e n n y c h  z fa łszy ­
w ego  p o ło ż e n ia .

Do o d e zw y  p r z y ł ą c z a m y  je s z c z e  in n e  p i sm a ,  j a k o  to : k o r r e s p o n -  
d e n c y e  p o w y ż e j  w z m ia n k o w a n ą  z K o m i te t e m  i ti zy  a r t y k u ł y  
D e m o k r a t y  w  b r o s z u r ę  z e b r a n e  o p a r t y a c h  e m i g r a c y j n y c h .

J d z i e  j e d n a k  n a jw ię c e j ,  a b y  to  w s z y s tk o  d o sz ło  p r z e z n a c z e n i a  
■sweoo, b y ło  c z y t a n e  i n ie  p o z o s t a ło  m a r t w ą  l i t e i ą .  D la te g o  też  
w z y w a m y  s e k c y e  i c z ło n k o w ,  a b y  n a r a d z iw s z y  s ię  w p iz o d  m ię d z y  
s o b ą  n a d  ś r o d k a m i  e x e k u c y i  do p o ło ż e n ia  m ie jsc o w eg o  n a js to s o w -
n ie j s z e m i :  . . .

1. Z w o ła l i  g m in y  g d z ie  się  z n a jd ą  d la  p r z e d s t a w i e n i a  1111 p i s m
r z e c z o n y c h  i p o p a r l i  j e  p rz e z  w y z n a c z o n e  o so b y  ż y w e m i  g ło s a m i .

2 .  C z ło n k o m  Z je d n o c z e n ia  p o j e d y n c z y m ,  k t ó r z y b y  s ię  w  m ie j s c u  
z n a le ź l i  d o r ę c z y l i  też p i sm a  —  w b l isk o śc i  zaś  m ie s z k a j ą c y m  p o c z t ą
p r z e s ł a l i ,  z a m a w ia j ą c  o d p o w ie d ź .

3 .  Z b y tn i e  e x e m p l a r z e  r o z d a l i  i n n y m  o so b o m ,  a o s k u t k u  pi zed-  
s i e w z ie ty c h  k ro k ó w  z łoży l i  r a p p o r t  w s w y m  czas ie .

N ie  p o t r z e b u je m y  d o d a w a ć ,  że  od  g o r l iw o śc i  se k c y j  i  c z ło n k o w ,  
od  t r a f n e g o  w t y m  ra z ie  p o s t ę p o w a n ia  z aw is ł  r e z u l t a t ,  k t o i y  o b o ję ­
t n y  d la  T o w a r z y s t w a  b y ć  n ie  m o że .  N ie  s z u k a m y  po  o b c y c h  p a r t y a c h  
z w o le n n ik ó w  d la  s i e b ie ,  i n i e  p o t r z e b u je m y  teg o  r o d z a ju  w z m o cn ień ,  
l e c z  to ,  co  od  p o c z ą t k u  b y ł o  f a ł s z e m ,  co  p o d r z e z m a ło  ty lk o  b y t  
r z e c z y w is te j  p a r l y i ,  k ie d y  już  s a m o  w y z n a j e  n i e m o c  sw o ją  —  zejść  
o s t a te c z n ie  p o w in n o  ze  s t a n o w i s k a  e m i g r a c y j n e g o ,  n o in m a ln e m
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is tn ien iem  sw ojem n ieba tan n ic ić  u inys iów — B ezwątpienia  zna jdą  się 
tam  i ludzie  dobre j  w iary ,  ludzie  tycli s a m y c h  co i m y dążeń —  
Niechęci przec iw ko T ow . rozs iane  oddaliły ich od nas, jak  my rów nież  
od n ich  m usie l iśm y b y ć  oddaleni,  z powodu przeciw nego  zw iązku ,  
k tó ry  w sp ie ra l i  —  dzisiaj dla in te re su  ich  s a m y c h ,  dla in te re su  
ogólnego odzywamy się do p o z o s la t \c h  jeszcze u łam ków  Zjednocze­
nia ; zw aża jąc  p rze to  na  d e l ik a tn e  ich po łożen ie ,  członkowie 
T o w arzys tw a  nie ty lko  o gó lne ,  ale  i miejscowe n ieporozum ien ia ,  
gdzieby się lak o w e  z n a la z ły ,  na bok  odłożyć w inni,  s t a r a ć  się o to, 
aby  rz ecz  zam ierzona  osiągnię tą  zosta ła .

W  końcu um ieszcza jąc  kopie  pism tu  w spom nianych ,spodz iew am y 
się że T o w arzy s tw o  w szystk ie  k roki nasze w dzisiejszym położeniu 
p rzeds ięw zię te  za s tosow ne u z n a ,  p rzyzw olen ia  im swego nie 
odmówi.

P ozdrow ien ie  b r a te r s k ie .
Versailles, dnia 18 lipcca 18[\l\.

Sekretarz  :
J ó z e f  W ysocki.

k o p i a  r .

Kom itet N a ro d o w y  Polsk i  do C en tra lizac ji  T o w a rzys tw a  
D emokraty czney o ,

Obywatele .  Zamierzyliśmy, jak to nasz obowiązek, wezwać Emigracyę do 
nowych wyborów na K om ile tN arodow y. Wszyscy bez wyjątku wyznawcy za­
sad demokratycznych winni w tern dziele czynny wziąść udział.  J e s t  to nasze 
życzenie, — i jako m niem am y, najściślej odpowiednie 'publirznem u intere­
sowi nad którym wszyscy pracujemy. Czy wy Obywatele ,  zdanie to podzie­
lac ie ,  radzi byś my mieć waszą odpowiedź. Przed odezwaniem się do Ogółu 
Towarzystwa D em okratycznego,  chcieliśmy zgłosić się do was, jako do jego 
powierników ; i bylibyśmy szczęśl iw i, gdybyśmy przez was wyręczeni zo­
stali. Chciejcie rozebrać to ,  Obywatele.  Postawienie  władzy klóraby E m i ­
g ra c ję  najpowszechniej wyobrażała  , sądzimy że i przez was jest  uważane 
za jedyny w obccr em położeniu środek użytecznego służenia sprawie rewo- 
lucyi. Czy środek len łatwiej dziś niż dotąd użyć da s i ę , —  my widzimy dlań 
najpomyślniejszą porę . i mamy nadzie ję ,  że z waszej strony nie znajdziem 
zaprzeczenia. Jeśliby la nadzieja spełnioną została, wstrzymalibyśmy dane 
już kommissyi administracyjnej polecenia ,  aby się i nad sposobem doko­
nania elekcyi wspólnie z wami porozumieć. Obmyślanie  kandydatów pewnie 
nie jest  naszą rzeczą , lecz wolno jest nam i chcemy to powiedzieć , że 
w obecnym składzie Komitetu są którzy pragną usunąć się zostawując miejsce 
młodszym siłom i zdolnościom. W takiej porze Towarzystwo wasze może 
do tego wysokiego stanowiska ludzi dostarczyć, i jeżeli w długich latach 
swego istnienia położyło zasługę pod względem zasad które opowiada,  
wspólnem ustanowieniem węzła czynu zasługę tę podnies ie ,  zobowiąże 
b ra c i ,  stwierdzi swą wiarę. Przyjmijcie ,  Obywatele ,  zapewnienie b ra te r ­
skiej życzliwości. Eruxella , dnia 25  czerwca 1844 .  Członkowie Komitetu 
Narodowego Polskiego : ( podpisano ) Lelewel. W. Zwierkowski. A. Ody- 
necki.—  Sekretarz {podpisano) Wiktor Tyszka.

Prezydujący z kolei : 
H en ryk  Ja ku b o w sk i.
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O dpow iedź C e n tra liza c ji T o w a rzy s tw a  D em okratycznego  
do K om ite tu  Zjednoczenia.

Panowie.Otrzymaliśmy odezwę waszą z d .25 Czerwca r .  b. w której 
wzywając nas do konfidencjonalnego porozumienia się w ^ lę d  
wyborów Komitetu na nowo w Zjednoczenia r o z p o c z g  s ę m u j r  
cveil uprzedzacie zarazem, żeście postanowili wezwać w piost od 
siebie T ow arzystw o wraz z ca łą  emigracyą do tej czynności, gdy­
byśmy i na argumentu za połączeniem przemawiające , na podsu­
wan a n a d / i e i e  m iejsc  w K om itecie nieczulM in się okazali.

Nie dziwimy sie bynajmniej, że w stosunkach z innymi używacie 
tvedi sam ch pobudek , k tóre  wami rządzą -  lecz zastanawia nas 
mocno że Panowie macie jeszcze odwagę proponować cos podobni c o 
To war ź \  sl w u , przychodzić do niego z temi samem, żądaniami
w znawiać też sam e bezzasadne pretensye które juz potylok iotm e
właściwej s o b i e  wartości sprowadzone były. a w ł -,i7,  erififeracyi 

Wolno wam wprawdzie mianować się Naczelną Władzą emi0 iacy  
i k ra m  ^ chociaż pierwszej jesteście tylko częścią i wichrzące,n 
stronnictwem, z drugim zaś nie macie

SESEiSHSfglfe
wać nas móaa, i co wam samym w zysku p izynosząr

Ani przybraniem szumnego i najmniej właściwego ty tu u, a

koniecznie idzie o postawienie s ie  na czele stronnictw  emigracyjnych;
jeżeli' sadz i ci e i ni e ć słuszne do tego prawo, p o j ę ł a m  ., aj lepiej 
interes kraju  . najskuteczniej dla niego

jfk „w * ...
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usiłow ania jego w p ły w ają ,  w inniśm y je d n a k  z pozycyi naszej p r z e ­
s t ro g ę  brac iom , na uw ik łan ie  k tó ry c h  g łów nie  są w ym ierzone.

A naprzód ,  Panow ie  wiecie i wiecie o tein ba rdzo  d o b rz e ,  że T o ­
w arzy s tw o  bez zadania  sobie fałszu a p rzyzn an ia  wam p raw dy ,  czyli 
bez  w y p arc ia  się sw oich  d o ty chcz aso w y ch  pojęć o em igracy i i k r a ­
ju ,  a zastąp ien ia  ich  najn iedorzeczn ie jszem i i szkodliwemi b łędam i; 
n ie  może wchodzić ze Z jednoczeniem  , j a k o  ze zw iązk iem  p o l i ty ­
czny m  w tych  jed yn ie  b łędach i u ro jen iach  e x y s te n c y e  swoją c z e r ­
p ią c y m  w żadne s to sun k i .  —  Nie może go u znać  i przejść pod jego 
c h o rąg w ie .  —  Nie może n a w e t  pod form ą zw iązku wcielać go w s ie ­
b ie  i tym  sposobem  w raz  z osobam i odziedziczać duchow ą jego sp u ­
ściznę W iec ie  o tej abso lu tnej n iem ożności połączenia  się zw ią ­
zków i o s ta łem  postanow ien iu  w tym  w zględzie  T o w arzy s tw a  , bo 
to  wam już w tenczas  ze w szystk iem i p ow od am i w yłożono, k iedyście  
jeszcze  g roźnem i w m niem an iu  swoim b y l i ,  k iedyście  zapow iedal i  
owe m assy  i większości em ig racy jne ,  b ezw aru nk ow ą  uległość dla 
Z jednoczenia  w szystk im  party  om nak azać  m ające .

L ecz wiecie tak że  do jak iego  dziś s tanu  przysz ło  Z jednoczenie  —  
w co się obróci ły  jego nadzie je  , a w asze  p ro g ram a ta  i du m n e  zapo- 
w iedzie .  - W y  w p ra w d z ie ,  P a n o w ie ,  dopięliście sw e g o ;  bo zaw i-  
ch i  żyliście em igraoyę  i na tych  w ich rach  posiedliście up ragn ione  
m ie jsca .  Ale zaiedwie k u rzaw a  sześcio le tn ich  w yborów  o p a d ła ,  
pozostawieni sam ym  sobie p rzyzn ać  byliście z m u s z e n i , że z tej w y ­
sokiej pozycyi nie m a  rzeczyw iście  czem i kim rządz ić  —  em igracya  
m e  p r z y s z ł a , związkowi czeka jąc  nap różn o  zapo w iadanych  cudów  
k o m ite to w y ch ,  rozeszli się do dom u —  a kra j  —  k ra j  sam em  m i lcze ­
n iem  sw ojem po tęp i ł  n iedorzeczności wasze.

Znac ie  w ięc n iezm ienne postanow ien ie  T o w arz y s tw a  w zględem 
Zjednoczen ia  : znac ie  tein lepiej jeszcze  dzisiejszą s łabość  i zu p e łn e  
p ra w ie  rozc h w ian ie  się zw iązku  waszego— pozwólcie p rze to  abyśm y 
w as zapyta li  : Go z n a c z y ,  w obec tych okoliczności ,  odezwa w zy­
w ająca  n a s  do porozum ien ia  sie względem w yb o ró w  , co znaczą  
g ro źb y  urzędow em i wezwaniami T o w arzy s tw u ,  gdyby  C e n trą l iz acy a  
t rw a ła  w sw ojem  daw nem  zdaniu, gd y b y  sam a  od siebie nie w ezwała 
T ow arzystw a  do czy n u  , na ju iew ą tp l iw sze  u zn an ie  Z jednoczenia  , 
p o łączen ie  dw óch związków i poddan ie  się jego K om ite tow i za soba 
pociągającego ?

Czyliż te  w znowione z p ie rw szych  chwil p re le n sy e  odpow iadają  
dzis ie jszemu położeniu rzeczy  —  a szczególniej czyliż one  p rzez  
s t a n  obecny  Z jednoczen ia  w y t łu m aczy ć  się dadzą  ?

W ątp im y  , aby śc ie  tym  szum nein  n a s t ro jen iem  się do wysokiego 
tonu  , C e n tra l iz a e y ę  lub T o w arzys tw o  podejść chcieli —  bo chociaż 
b y śm y  zam knę li  oczy na to , co się koło  nas dzieje , wy sami n ie  
ta ic ie  niemocy swojej , piszecie, opowiadacie każdem u z obcych  , do 
jak ie j  w Zjednoczeniu  przyszło  os ta tecznośc i.

D la  s tosunków  dalszych  , zew n ę trzn y c h  , k tó ry ch  b r a k  właśnie 
osusza tlo o s ta tka  pozycyę w a sz ą ,  podobne u d aw an ia  b y ły b y  i b e z ­
sku teczn e  i n iepo trzebne .  — A więc s tąd  w ynika  , że ty lk o  samo 
Z jednoczenie , w łasny wasz zw iązek tu  i owdzie jeszcze  dyszący', j e s t
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przeznaczoną ofiarą lycli wszystkich zmyśleń, zatajeń, i przygoto­
wujących się matactw.

Jakoż pisma urzędowe, Wywody Słowne , Organa publiczne Zje­
dnoczenia, klóremi od czasu do czasu uspakajacie podnoszące się 
wątpliwości, są zupełnie zgodne z odezwą— czytając ją  i tamte, któż 
nie uwierzy, że Zjednoczenie jest  dzisiaj w najpomyślniejszym stanie; 
wewnątrz , rozszerza się w biura i różne kommissye natłokowi czyn­
ności wystarczyć nie mogące ; zewnątrz , albo wymusza uznania do­
browolne , albo leż grozi użyciem władzy najzapamiętalszym dotąd 
przeciwnikom swoim. Dyskussya nad nowemi wyborami toczy 
się najpoważniej i najspokojniej —  gdy tymczasem wszyscy inni 
nie należący do Zjednoczenia, do jego góry , słyszą tylko żale i u ty ­
skiwania naczelników —  słyszą prośby o radę i ra tunek  —  wyzna­
nia wreszcie najsmutniejsze już utajonemi być nie mogące.

Lecz i pożytki przewidywane z lej urzędowej mistyfikacyi , a 
szczególniej z niepodobnych i dumą Ichnących wymagań od Towa­
rzystwa, są w harmonii z użytemi środkami. Odpowiedź C entra-  
lizacvi według natury  żądań musi być twarda i odpychająca — roz­
poczną się przeto na nowo spory i rozdrażnienia pomiędzy obydwo­
ma związkami. A jeżeli już Zjednoczenie dotknięte tym wypró­
bowanym bodźcem nie ocknie się z le ta rgu ; jeżeli zwykli szermierze 
występując na dane hasto do walki nie pociągną za sobą przeważnej 
jego w iększości; pod ogniem przecież tej domowej kłótni wiele 
się rzeczy odbędzie -— bo i wybory bardzo dotąd wątpliwe jakoś 
rzeźwiej i snadniej pójdą ,  i dotychczasowy korni let odwróci oczy 
od siobie —  nie będzie nagabany o słuszną odpowiedzialność za 
nieziszczenie najuroczystszych zaręczeń —  słowem , nie obnaży 
się jeszcze tej chwili smutna rzeczywistość względem związku we 
wszystkich oczekiwaniach i nadziejach swoich zawiedzionego —  a 
naczelnicy dzisiejszego Komitetu, proraolorowie i twórcy Zjednocze­
nia zdając na innych dziedzictwo swoje, nie będą obowiązani do 
wyznań, ich zarozumiałość i dumę upokarzających.

I jakże postępowanie podobne nazwać mamy ! jak  uważać lu d z i , 
wszystko co jest najświętsze dla ambicj i swojej pod nogi rzucający cli!

Panowie! Chociażby wvsnute z własnych waszych czynów kon- 
sekwencye i odkryte tutaj rac h u b y  wszystkie trafionemi nie były - 
chociażby je  nazwać wam się podobało wymysłami niechętnych 
przeciwników, który  to tytuł z chlubą już naprzód przyjmujemy 
fak t  przecież —  fakt moralnej i fizycznej dekompozycyi związku 
waszego, żadnemu już zaprzeczeniu nie ulega. Przekonaliście s ik sa ­
mi , że na fałszywej i bezowocnej stoicie drodze —  wprowadziliście 
na n ią tylu dobrodusznie wierzących braci.  —  Czemuż więc ja k  na 
ludzi sumienia przystało nieopowiecie publicznie zawodów swoicli ? 
Czemuż obcym i swoim rzucacie jeszcze w oczy kłamstwa urzędowe, 
na coraz większe bezdroża ich prowadzące ?

Wasze pomyłki, jeżeli je  tak nazwać m ożna,  już za wiele kosztu­
ją  einigracyę i sprawę. Sądziliśmy po ułożeniu po ln lnem , żeście 
się w końcu upam ię ta l i , i raz przynajmniej dla miłości dobra publi­
cznego złożycie na bok prywatę .  —  Powiemy nawet Otwarcie, że 
w zapowiadanej już od dawna odezw ie, oczekiwaliśmy tylko we-
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zw ań do b ra tn ie j  r a d y ,  pom yślenia  wspólnie nad  t e i n , ja k b y  po 
rozw iązan iu  się związku ocalić z niego dla sp ra w y  dem o kra tyczn e j  
w ie lu  je j n a tu r a ln y c h  s t ronn ików . —  L ecz k iedy  t e r a z  p rz e k o n y ­
w am y się n a jd o w o d n ie j , że P a n o w ie  zam ias t  sz lache tne j  rezygna-  
cyi myślic ie  tylko o so b ie ,  o wycofaniu się z trudnego  położenia —  
a ty c h ,  k tó ry c h  uwiedliście falszywemi ob ie tn icam i zam ierzac ie  
uwodzić d łu ż e j , i czyli to dla ocalenia  n ieomylności s w o je j , czy leż 
w nieoslygłej chęci do n iepokojów, rzucac ie  ich na pas tw ę  p o d rzę ­
dn ie jszym  je szcze  am bicyom  —  kiedyście  ju ż  rozpoczęl i  k u  tem u 
k ro k i .  —  My w tak im  raz ie  sadzim y być obowiązkiem naszym  w y ­
toczy ć  tę c a łą  sp ra w ę  p rzed  sąd  opinii publicznej —  a od s łan ia jąc  
ta joną  s t a ra n n ie  p ra w d ę  , w yprow adza jąc  na j a w  postępow an ia  i 
zam ia ry  w asze ,  spodziew am y się p rzez  to oddać jak ak o lw iek  p r z y ­
sługę  pow szechności em igracy jne j —  uwolnić  j ą  do re sz ty  od fałszu 
poli tycznego, o tw orzyć  oczy ludziom jeszcze  za w am i w  dobrej 
w ierze  idącym .

Z aw iad am iam y  was p rze to  że O dezw ę K o m ite tu  ja k  niniejszą 
odpowiedź na n ią  podajem y za pośred n ic tw em  d ru k u  do wiadomości 
p u b l ic z n e j ;  że w tym  sam ym  czasie w y p raw iam y  do T o w a rz y s tw a  
okólnik  i s tosow ne rozp o rzą d z en ia ;  że w reszcie  polecam y cz łonkom  
T o w a r z y s tw a ,  aby  zw oław szy, gdzie jeszcze  is tn ie ją  gm iny ,  zniósł­
szy się z rozproszonem i cz łonkam i Z jed n o c zen ia , p rzeds taw il i  im 
rzecz c a łą  w p raw dziw em  świetle  i n a radz i l i  się w zględem  środków 
osta teczną  tam ę  z łem u k ład ąc y c h .

P o s tąp iw szy  sobie w tym  względzie z zup e łn ą  o tw ar to śc ią  i ta k ,  
jak  nam sum ienie  nak azyw ało ,  na tern kończym y odpowiedź i p r z y ­
k r ą  powinność n a s z ą . —  V ersai l les ,  dnia 1 8 lipca 1840 r .  ( p o d p i ­
sano  : )  P re z y  d u ;ący  z k o le i : H e n ry k  Ja k u b o w sk i .  S e k re ta r z  C en tra -  
lizacyi,  Jó ż e f  W ysocki .

KO PIA  I I I .

Odeziva Centra lizacyi T o w a rzys tw a  Demokratycznego Polskiego  
do Członków Zjednoczenia.

O byw a te le .Nie p rzy ch od z im y  do was an i jak o  do zw iązku ,  w k tó ry m  
d o tą d  jes leśc ie ,  ani też w celu  zw erbo w an ia  dla siebie pom iędzy w am i 
s t ro n n ik ó w . L ecz my i w szeregach p rzec iw ników  n a sz y c h  p r z y p u ­
szczam y sum ienne  p rzeko nan ia .  W  Z jednoczen iu  odróżnia liśm y 
zaw sze  pomimo wolne b łęd y ,  od in ny ch  , mniej s z lac h e tn y ch  po b u ­
d ek  , ludzi dobrej w ia ry  od w ichrzycie li  i szu ka jących  ty lko  w u ł u ­
d ny m  fa łszu  zaspokojenia miłości własnej. Nie  l icząc was p rze to  
do tych o s t a tn i c h ,  owszem w ie rząc ,  że jeże li  zos ta jec ie  je szcze  na 
s tano w isku  przez in n ych  opuszczonem  , sądzicie  b y ć  to z pożytk iem  
sp raw ie  publicznej —  chcie liśmy w tym względzie porozum ieć  się 
z w am i —  widząc gotujące  się nowe podejścia p rz e s t rz e d z  w as o 
n i c h —  i tym  sposobem  nie ty lko  w zględem  braci n asz y c h ,  ale też i 
w zględem  sp ra w y  publicznej dopełn ić  świętego o bow iązku .

Pozwólcie  d o tk nąć  nieco przeszłośc i ,  b y śm y  tein lepiej z ro z u m ia ­
nym i byli .
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Myśl jedności em igracy jne j ,  m yś l b ra te r s tw a  i zgody, a p rz y n a j­
mniej p rzew ag i  dob ry ch  nad złym i, kogoż nie łudzi ła  i k tóż nad  jej 
z rea l izow an iem  nie m y ś la ł?  —  T ow arzy s tw o  D e m o k ra ty c zn e  podo­
bno najp ierw ej nią się zajęło i jej w y łączn ie  poświęciło p oczą tko w e  
eliwile  is tn ien ia  sw e g o —  chociaż pojm ując  tę jedność  w jedności ce­
lów i zasad, do n ich  s ta ra ło  się n ak łan iać  rzeźw iejsze  jeszcze  po­
dówczas um ysły  b ra c i .

Późnie j  , po dozn any m  w usi łow an iach  swoich zawodzie, T o w a ­
rzys tw o  m ia ło  p rzyna jm nie j  nadzie ję  , że p rzew ażna  w iększość  
en i ig racy i  s t a n ie  pod s z tan d a ra m i  zasad i d o k try n ,  in te res  u ja rz m io ­
nej Po lsk i najlepiej t łu m a c z ą c y c h .—  Lecz ludzie z niechęcią na 
w zros t  jego poglądający ,  am b ic y e  s t a re  i nowo w śród  nas  pow sta łe  
n iedopuściły  tego — bo w ła śn ie ,  w chwili uderzen ia  u ry s ió w  t r a ­
fnością pojęć Tow arzystw a , podnieśli  raz jeszcze  w idm o jedn ośc i ,  i 
p rzeds taw ia jąc  je  w kszta łc ie  do różnych  usposobień p rzy p ad a ją cy m , 
zgarnę l i  poci nie to n aw e t ,  co się miało ku  T o w arzy s tw u  —  co do 
wejścia w jego  szeregi p rzygo tow anem  było .

Nie p rzy p o m in am y  ja k  ciężki i bolesny dla  em igracy i by t poród 
Z jednoczenia  ; ile k łam stw  i podstępów z u ż y to , ile zm iennie tw  
upow ażniono, ile n ienaw iśc i  rozsiano pod wywieszeniem godłem j e ­
dności i zgody. —  S ta n ą ł  nareszcie  związek —  po la tach  sześciu 
k łó tn i w e w n ę t rzn y ch  i wzajem nego sp ych an ia  się przyw ódzców , 
s tanę l i  także  i ludzie jego  cele urzeczyw is tn ić  m ający .  L ecz loco  było 
przew idzianem  , spełniło  się do jo ty .  —  P o łączen ie  em igracy i bez 
w zględu  na zasady  nie  mogło p rzy jść  do s k u tk u ;  bo s t ronn ic tw a  o 
p rzew ag ę  swej myśli w spótub iegające  s ię ,  n iepo trzebow ały  o b cych ,  
bezko lo row ych  nad sobą rząd ów . S tw orzen ie  p a r ty i  dem o k ra ty czne j  
było  jeszcze  mniej m ożnem ; bo ta  już od d aw n a ,  ze w-szystkienii 
w a ru n k a m i do b y tu  i dz ia łan ia  is tn ia ła  —  bo TowarzysLwo D e m o ­
k ra ty czn e  Polskie  m iało  już sobie p rzy znan y  do tego m a n d a t  —  bo 
w reszcie ,  ani w pojęciach sp raw y  n arodow ej,  ani w o rg an izac j i  i sile 
do ich u rzeczyw is tn ien ia  po trzebne j,  przez  nic lepszego na  em igracyi 
zastąpionem być nie mogło.

Czyliż  myślecie O byw ate le ,  że p rze s tro g i  z samego doświadczenia 
osiągnię te ,  rozbro iły  przyw ódzców  w aszych ,  by ły  d la  nich powo­
dem  u p a m ię ta n ia  się i zrzeczen ia  próżnej am bicy i ?

W ie d z ą  oni już dzisiaj, że ich n iedorzeczne zam y s ły  b ezpow ro tn ie  
p rzem in ę ły  —  że owe rządy  nad e m ig ra c y ą i  k ra je m ,  gdy p rzysz ło  
do ich u jęcia  okaza ły  się czczą m a rą  —  że w szyscy, a n aw e t  swoi 
po najw iększej części ich opuści l i .— W iedzą ,  bo mówią i nie  ta ją  się 
z tein w poufałych  rozm ow ach  w kom uitikacyach pomiędzy sob ą  —  
a je d n a k  w szystk ie  ich  a k ta  publiczne , w szystk ie  zniesienia sio 
z w a m i ,  mianowicie  zaś zapow iadane  n ad a l  czynnośc i ,  są jedy n ie  
w ym ysłem  na p okryc ie  rzeczyw is tego s ta n u  rzeczy  —  na prow adze­
nie was dale j ,  tem i  c iem nem i drogam i,  k ló rem i od począ tku  szczere  
i ła tw ow ie rn e  um ysły  podchw ytyw ano .

O b y w a te le  ! U wierzy liśc ie  w m yś l pozoram i p raw d y  zwodniczą, 
k iedy  ona b y ła  jeszcze  w teory i.  — U w ierzy liśc ie  więcej w szum ne 
i okazałe  zapow iednie  przew odników  swoich —  lecz w dośw iad cze ­
niu raz je szcze  ponow-ionem myśl okazała  sio n iep rak ty czn ą ,  do ni-
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czego n iep row adzącą ,  szkodliwy, n a w e t  rzeczy  publicznej — a z a rę ­
czen ia  p ro s ta  u łudę .  Cóż więc na teraz do przeds ięw zięc ia  w am  
zosta je  ?

Czyli upom niecie  się u K o m ite tu  swego o zawody do znane ,  o 
z m arn o traw ien ie  ty lu  szcze ry ch  c h ę c i ,  o rozsianie  ty lu  szkod li­
w ych  rozdwojeń jed y n ie  dla zaspokojenia  osobistej p r y w a t y . —  A 
szczególniej czyli pow ołacie  tych ludzi do odpowiedzialności p rzed  
op in ią  p u b liczną ,  za ich z łą  w iarę ,  za u ta jen ie  p raw d y ,  za łu d ze ­
n ie  was s a m y ch  publicznemi f a ł s z a m i—  To nas bynajm niej  za jm o­
wać tu nie nroże, ho postanow ien ie  w zględem  u rzę d n ik ó w  w aszych ,  
do w as  ty lko  należy.

L ecz  zważcie  ja k a  was sam ych  odpowiedzia lność czeka ,  czem  s ta ­
n iec ie  się od obecnej chw ili w oczach em igracy i i k r a ju —  jeżeli zna­
ją c  już  n iew ątpliw ie  ca łą  niemożność dop ięc ia  p rzez Zjednoczenie  
zam ierzonych  celów, u t r z y m y w a ć  nada l  będziec ie  zw iązek  jedyn ie  
ty lko  do rozdwojeń p a r ty i  d em okra tyczne j  i do zaspokojenia najpod- 
rzędnie jszyeh  am bicy j posługujący .

Z w ażc ie  do czego w as to s tanow isko  już  przez tylu innych  opu­
szczone doprow adzić  może. Z w ażcie  na sk u tk i  z fa łszu  i ułudzeti 
d la  sp raw y  publicznej w yn ik a jące  —  a pew nie w postanow ien iach  
sw oich  tak  w zględem  rzeczy jak w zględem  sam y ch  siebie w ahać się 
n ie będziecie. D ziś  po spe łn ionych  p ró b ach  i w yznan iach  niepodej- 
r ż a n y c h  ; żaden  ju ż  p o z ó r ,  żadna wymówka nie służy ; exy s ten cya  
podobnego zw iązku  i ci k tó rzy b y  się jeszcze  za jej u t rz y m an iem  
zn a le ź l i ,  by łab y  tylko dowodem złych zam iarów  i za tw ardzia łe j ,  
chociaż  bezsilnej n iechęc i p rzec iw ko  b rac io m , na inne j ,  rzeczyw i- 
stszej d ro dze  dla  k ra ju  p racu jący m .

Je ż e l i  tu  m a m y  całą  myśl naszą pow iedzieć ,  lepiej je s t  n ic  nie 
p rzed s ięb ra ć  , a niżeli w sp ie rać  za m ia ry  in te resow i publicznem u 
szkodliwe. — Lecz m y O b yw ate le  już przez to samo że ud a jem y  się 
do was, poczy tu jem y was za ludzi dobre j  w iary  i n ieoboję tnych  dla 
sp ra w y .  Chociaż więc rozw iąże  się Z jednoczen ie ,  chociaż z niego się 
usuniec ie ,  nie  sądzimy abyście  byli dla niej s t racen i  —  pójdzie każdy  
tam ,  gdzie go sum ienie  i p rzek o n a n ia  p o w io d ą ,  gdzie jego d o b ie  
ch ęc i  dla  sp ra w y  ojczystej lepiej j a k  do tąd  uży te  i sk ie ro w an e  z o ­
s taną .

P rzed s taw il iśm y  w am  rzecz ca łą  w rzeczy w istem  św ie t le ,  czego- 
b yśc ie  zapew ne na próżno od K o m ite tu  swego czekali;  podaliśmy r a ­
d y  z in te re se m  w aszym i z in te resem  sp raw y  publicznej najzgodniej- 
s z e —  zdaje się żeśm y dopełnili  obowiązków, ja k ie  dzisiejsze położe­
nie na T ow arzy s tw o  i jego C en tra l iz a cy ę  w kładało .  —  O d was O by ­
w ate le  zależy k o rzys tać  z tych objaśn ień  i p rze s t ró g  —  pam ię tać  na 
t o ,  że podobne chw ile  śą  n iepow ro tne  i często n ieodżałow ane. 
Pozdrow ien ie  b ra te r sk ie .  —  V ersa i l le s ,  18 lipca 1841. (podpisano;)  
P re z y d u ją c y  z kolei : H e n ry k  Ja k u b o w sk i .  S e k re ta rz  C en tra l izacy i  
J ó z e f  W ysock i .

Za zgodność t r z ec h  pow yższych  kopij .
S ek re ta rz  C en tra l izacy i .  J .  W y so ck i .

W  D R U K A R N I  B O U R O G G N E  E T  M A R T I N E T ,  P R Z Y  U L I C Y  J A C O B ,  30.


